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niepodległości P a le s ty n y
żąda kongres arabski w  Kairae

K a i r ,  październik 1938 r. 
Od kilku już m iesięcy głośno i 

szeroko mo w iono o m ającym  się 
odbyć w  Kairze kongresie parla­
m entarnym kra jów  arabskich i 
muzułmańskich dla rozpatrzenia 
sprawy palestyrisKiej, Zw olenni­
cy kongresu pokładali w  nim  
w ielkie nadzieje, jednakże dozna­
li pew nego rozczarowania. I n ic 
w  tym  dziwnego, bo nie spotkał 
się on w  św iecie araDskim z na­
leżytym  poparciem , nie w yłącza­
jąc nawet Egiptu.

P rzyw ódcy partii Uafd ośw iad­
czyli, że choć sprawa Palestyny 
ciąży im bardzo na sercu, na! 
m ogą jednak brać udziału w  kon­
gresie, którego przew odniczącym  
byłby  nie —  Uafdysta ( ! )  zwłasz­
cza, że jest on organizowany 
przez jednego z ich najzacięt­
szych przeciw ników . A lluoa  Ba­
szę. Tego rodzaju postawienie 
sprawy dowodzi, jak  m a ł e  t u  jfc»t 
z r o z u m ie n ie  d la  s p r a w  w a g i  o g ó l ­
n e j  i  o  i le  s ię  n a d  n ie  p r z e k ł a d a  
p o r a c h u n k i  p a r ty jn e .

K O K G F E S  
S Ł A B O  O B E S Ł A N Y

Basza w ym ienić należy z b iorą­
cych  udział w obradach: Bah i 
Ed-Dina Bakarat Baszę, przewód 
niczącego par.am entu egipskiego, 
Mauluoa M ucheys Baszę (p rze- 
wodn. parł. irakskiego), Farysa 
Eli -  Churi Beja (przew odu, parł. 
syry jsk iego), Dżem ola B eja E l- j 
Huseini. aziaiacza palestyńskiego 
(synow ca m uftiego £1-H adż A m i- 
na) oraz Auni Beja A bd  El-H adi, | 
przyw ódcy v palestyńskiej partii 

niepodległościow ej.
W I E C O W Y  N A S f R a J

Pierw sze inauguracyjne p o ­
siedzenie kongresu odbyło się w  
a tm o s f e r z e  n i e t y l e  „ k o n g r e s o ­
w e j "  i le  w y b i t n ie  w ie c o w e j  i  n ie  
l i c u j ą c e j  w c a le  z  g o d n o ś c ią  j a k i e j  
. y / m a g a ł  te g o  r o d z a j u  z ja z d ,  na 
który przecież b y ły  zw rócone o - 
czy całego świata.

Z r e s z t ą  f r e k w e n c j a  b y ł a  n ie  
w ie lk a .  Rozdano wpraw dzie 
15.000 zaproszeń, ale przybyło 

nai wyże; 30u0 osób, z których 
większość stłoczyła się V  rozleg­
łej sali pałacu, podczas gdy pod 
w ielkim  namiotem z dyw anów , 
wzniesionym  przed w yjściem

Na kilka dni przed otw arciem  , w iełe mieJsc pozostało wolnych
kongi esu (7 października) zjeż­
dżać się zaczęli delegaci z róż ■ 
nych kra jów : P a l e s ty n y ,  S y r i i ,
L ib a n u ,  I r a k u ,  J e m e n u ,  I n d y j ,  
M a r u k k a ,  J u g o s ł a w i i  i  C h in .  P r z y  
b y ł  t a k ż ó  p r z e d s t a w ic i e l  u g r u p o ­
wań e m i g r a c y j n y c h  a r a b s k i c h  w  
A m e r y c e ,  A l f r e d  R o o k .

Z b r a k ł o  n a to m i a s t  r e p r e z e n t a -  
cy j T u r c i i ,  I r a n u ,  A r a b i i  Seu dyj- 
skiej, A f g a n i s t a n u ,  I n d o n e z j i ,  A l ­
b a n i i ,  S u d a n u  o r a z  L ib i i  T u n is u  i  
A lg ie r u .  W ładca Jemenu „im an“ 
Jahia przysłał telegram, w  k tó - ] 
rym  ośw iadczył, że syn jego ksią­
żę Husein S eif E l-Islam  nie m o ż e  ; 
na czas przybyć z T o k io ,  gdz’ e o -  
becrie przenywa Widać z tego, 
że frekw encja  na kongresie była 
stosunkowo mała i przez n ieobec­
ność delegaeyj tylu i tak w aż­
nych w  'świecie muzułmańskim 
krajów, ogrom nie stracił on na 
znaczeniu.

P A Ł A C  Z  T Y S I Ą C  A  
I  J E D N E J  N O C Y

Na siedzibę kongresu w ybrano 
pałac syryjskiego bogacza L ut- 
fałłaha zbudow any w  arabsKim 
stylu i  m ający w  subie cuś z  
„1901 n ocy ": Nie można w ięc od ­
m ów ić temu zjazdowi n i ram m a­
low niczych, ni barwności, ale nie 
tego przecież tutaj się szukało. 
B r a k  d e le g a e y j  l ic z n y c h  k r a j ó w  
n i e w ie lk a  i lo ś ć  p o w a ż n y c h  m ę ż ó w  
s ta n u  p r z y b y ły c h  z z a g r a n ic y  o d ­
b i e r a ły  k o n g r e s o w i  c h a r a k t e r  
w s z e c h m u z u łm a ń s k i  Poza orga-

izatorem kongresu, jednym  z  
najw ybitniejszych działaczy poli­
tycznych egipskich, A lim  Alluba

Ogrom ny procent w sróa obec­
nych stanowili studenci uczelni 
religijnej E l-A zhar (której rek­
tor brał t a k ż e  udział w  obradach) 
Zapał i c h  nie pozw alał n i e s t e t y  
słyszeć słów  w ielu m ów ców . 
W noszono nieustanne o k r z y k i  n a  
c z e ś ć  P a l e s ty n y  1 j e j  o b r o ń c ó w  
o r a z  p r z e c iw k o  A n g l i i  i  ż y d o m , a  
nie brakło też w ołań pobożnych, 
m iędzy którym i najgłośniej i na j­
częściej brzm iało: „A łłahu  A kbar 
ua li ‘L lahi‘l-h am d!“  (Bug jest 
najw iększy i Bogu niech będzie 
chw ała). Posiedzenie kongresu 
zamieniło się w ięc w  g o r ą c ą  i n a ­
m ię tn ą  m a n i f e s t a c ję  p o l i t y c z n o  -  
r e l i g i j n ą ,  w  której zatracono zro­
zumienie istotnego celu zebrania 
i obrad.

Przewodniczącym  kongresu, na 
propozycję A lluba Baszy obrano 
Bahi E d-D in Barakat Baszę. C ho­
ciaż kandydatura ta była niespo­
dzianką dla większości, przyjęto 
ją  Dez wahania i z  dużym  aplau­
zem, gdyż w  ten sposób zjazd uzy 
skał niejako znamię- ofiejaluości, 
ktorego mu dotąd brakło.

M ów cy, którzy zabierali nastę­
pnie głos, w yrażając opinię róż­
nych krajów , stwierdzili, że żydzi 
o d d a w i ia  j u ż  u t r a c i l i  p r a w o  d o  
P a l e s ty n y ,  z  k t ó r e i  w y g n a n o  ich  
w r .  63  n a s z e j  e r y  Już w  637 r .  
gdy kalif Omar Ibn El-Chattab 
zwycięsko w kraczał do Jerozoli­
my, patriarcha chrześcijański wrę 
czając mu klucze, ośw iadczył iż 
czyni to pod warunkiem , że żydzi 
nigdy tam nie będą wpuszczeni 
—  fakt dow odzący iż ludność Pa­
lestyny od długich w ieków  nie

życzy sobie powrotu „narodu w y ­
branego".

A W G L J a  
N I E  D O T R Z Y M A Ł A  

1 / M O W Y
Żądania niepodległości Palesty­

ny uzasadnili m ów cy pow ołując 
się na u m o w ę  z a w a r t ą  p r z e z  s z e ­
r y f a  M e k k i  Huscina z a n g ie l s k im  
m in i s t r e m  k o lo n i i  S i r  H e n r y ‘m  
M a c  M a h o ń  w  r .  1 9 ł5 .  W e d łu g  tej 
um ow y Anglia miała wzamian za 
powstanie A rabów  przeciw  Tur­
cji, u tw orzyć dla nich niepodle­
g łe  państwo, obejm ujące cały 
Półw ysep Arabski aż po Morze 
Śiódzi.emne i granicę Persji, z a  
w yjątkiem  obszarów, na których 
miała swe interesy Francja (t, zn. 
L ibanu). Obietnice brytyjskie nie 
zostały jednak dotrzym ane, a co 
w ięcej, deklaracja Lorda B al- 
f o u r ‘a  ogłoszona w  2 lata później, 
dla pozyskania żydow skich kapi­
tałów, stała się się ich zaprzecze­
niem. b y ła  ona zresztą aktem 
n i e l e g a ln y m ,  b o  n i e  g o d z iła  się z 
p o s t a n o w ie n ia m i  20  i  22  a r t .  P a ­
k t u  L ig i  N a r o d ó w ,  przyznającym i 
Anglii jedynie mandat nad P ale- 

j styną, w ygasający z chwilą, gdy 
mieszkańcy tego kraju bedą zdol­
ni rządzić się sami.

P R Z E C I W
P O D Z I A Ł O W I

Z a p r o te s to w a n o  ta k ż e  p r z e c iw  
d a ls z e j  i m i g r a c j i  ż y d o w s k ie j  g r o ­
ż ą c e j  z a le w e m  k r a j u  o r a z  p r z e c i ­
w k o  p r o j e k t o m  p o d z ia łu ,  według 
których najżyźniejsze obszary d o ­
stać s ię  m ają Żydom  podczas gdy 
Arabowie zostaną 'wyparci w  ja ło ­
we góry. Zresztą podział w  ja ­
k iejkolw iek form ie jest nie do 
przyjęcia, gdyż c a ła  F a l e s ty n a  
jest krajem  a r a b s k i m  i  j e j  m ie s z ­
kańcy n ie  z g o d z ą  się n i g d y  n a  
ć w i a r t o w a n ie  ic h  o jc z y z n y .  M ów ­
cy  podkreślali m ocno prSwo sa­
mostanowienia narodów o swym  
losit i zwracali uwagę, iż A r a b o ­
w ie  p a le s ty ń s c y  m o g ą  ż ą d a ć  d la  
s i e b ie  t< go  s a m e g o ,  c z e g o  s ię  d o ­
m a g a l i  n p  N ie m c y  w  S u d e ta c h .

P R O J E K T  
P O Ł Ą C Z E N I A  Z  S Y R I A

Co do sam ych projektów  rozwią 
zania sprawy palestyńskiej, na j­
bardziej może godną uwagi była 
propozycja  Farysa E l-C huri B e­
ja, połączenia Palestyny z Syrią w 
jedno państwo, które zawarłoby 
następnie traktat przym ierza z 
Anglią i Francją. Projekt ten miał 
uzasadnienie historyczne, gdyż da 
wniej Palestyna była zawsze trak 
towana jako część Surii nie zaś 
jako kraj od niej odrębny. Jed­
nakże M anlud M uchlys Basza od - 
lazu ooalił propozycje syryjskie 
oświadczając, że skoro już posta­
wa Anglii jest przyczyną tylu 
trudności, to w prow adzenie no­
w ego elementu i konieczność ukła

jednocześnie, zupełnie uniem ożli­
w iłyby  osiągnięcie czegokolw iek.

U C H W A Ł Y

Zjazd
B lel&ticzykóft

Stow arzyszen ie  j ,-łycł W ychow a ń  
ków  G im nazjum  X .X .  M a r ia n ó w  na 
B ie lanach  (\\ a rszaw a) u rząaza  dn ia  
20 iipropad" b. r. o godz. 9-ej rano 
Z jazd  b y łych  W ychow a nków  G im na - 
bjurrf po łączony z ibchouem dw udzie­
stolecia istn ienia Zakładu, na k tó ry  
w szy st!  ic.h K o le g ó w  serdecznie za­
p ra sza  _o m ite t  O rga n iza cy jny  W sz y

Pow zięto w ięc inne postanow ię- stkirh Kolegów pror się o listowne
nia, ogłoszone w  dniu zamknięcia ! uwiadom ieni Komitetu Organua- , ! & , ,, cyjnego (pod adresem: Warszawa,
Kongresu i poprzedzone dłuzs/ym  Kopernika 33 m 14 koi. Mieczysław 
wstępem  historyczno -  prawnym , Twar&^ski) o gotowości względnie 
uzasaam ającj m prawa A rabów  dc ' niemożnoś i wzięcia udiUlu w Zież-
niepodległości. Co zas do samych 
żądań postaw ionych przez kon­
gres, są one następujące:

1 )  d e k l a r a c j a  B a l f o u r ‘a  m a  b y ć  
u z n a n a  z a  n i e l e g a ln ą ;

2 )  im i g r a c j a  ż y d o w s k a  d o  P a l e -

dzie podanie sw ego  - sta łego adresu.
K o le d zy  p ra gn ą c y  za trzym ać się  na 

Bie lai.ach p ro szen i są, o nadesłan ie 
zaw iadom ień z zaznaczeniem  o po ­
w yż sz ym  przed 14 listopada,

ża łobną  M s z a  św  za dusze byłych  
B ie lar,. 'zyków  —  P io fe so ró w  i K o le ­
gów  odbędzie się dn ia  2 listopada (z a

m am  M a k
4 4 9

7-obwodowa suparWorodyni G i rwyldycn 
zaletach, odznaczająca si dalekim iaoiem 
oraz specjalnie dobrym odbiorem Lełkotalo- 
vfym. Przystępna cena, dogodne warunki spłaty.

! tyn_y  musi być natychmiast prze-  m- 30 w k0ŚeieIe W ) oM 9 2 1 jJ  l A M t f L O Mr w a n a ;
3 )  p l a n  p o d z ia łu  P a l e s ty n y  w  

j a k i e jk o l w i e k  b ^ d ź  f o r m ie  j e s t  n ie  
d o  p r z y ję c i a ;

4 )  P a l e s ty n a  m a  b y ć  o g ło s z o n a  
k r a j e m  n i e p o d le g ły m  o  u s t r o j u  
p a r l a m e n t a r n y m ,  p r z y  c z y m  w  
p a r la m e n c ie  b ę d ą  r e p r e z e n to w a n i  
A r a b o w ie  i ż y d z i  w  s t o s u n k u  p r o ­
p o r c jo n a ln y m ,  N o w e  p a ń s tw o  z a ­
w r z e  z W ie lk ą  B r y t a n i ą  t r a k t a t ,  
k ła d ą c y  k r e s  m a n d a t o w i ;

5) ogłoszona będzie amnestia 
ogólna dla wszystkich przestęp­
ców  politycznych;

6) projekty powyższe będą 
w prow adzone w  życie jako j e d y ­
n e  ś r o d k i  r o z w ią z a n ia  s p r a w y  p a ­
lestyńskiej i przyw rócenia pokoju  
oraz zaufania m iędzy W ielką B ry­
tanią i światem arabskim i m u­
zułmańskim.

Następnie kongres postanowił 
zakom unikować powyższą rezolu ­
cję królom  i rządom państw arab­
skich i prosić ich o poparcie w y ­
mienionych w niej żądań. Poza 
tym utw orzony został stały kom i-

Ciekawy cykl odczytów
K o ła  H is to ry k ó w  U . i .  P .

O statn io  odbyło  się zebranie infor­
m acyjne K o ła  H isto ryków  S. U. J. P. 
z odczytem  p. doc. dr. Tadeu sza  M a n - 
teu ffla  p. t. ,J a k  stud iow ać h isto ­
r ię ?".  Następnie prezes M . Szczepa- 
n ow sk i zaznajom i! nowowstępują- 
cych z zadaniam i i celami Koła, p rzy ­
pom inając w  zaicoticzeniu o obow iąz­
ku siadyw an ia  studentów  Po lakow  
po prawej stronie audytoriów , co jest 
tyvn ważniejsze, że hum anistyKa  jest 
jednym  z w ydz ia łów  najbardziej za- 
ż.ydzonych.

15 listopada o  godz. 19-ej odbędzie

się inauguracyjne  zebranie K o ła  H ist., 
na k tó rym  w yg ło s i referar kol. w ice­
prezes St. U rbanek. Koto 20 listopa­
da planuje zarząd  w ycieczkę n au ko ­
wą do Łazienek.

Obecnie jest w  p rzygotow an iu  w iel 
ki cyk l odczytów , który rozpocznie 
się z końcem  listopada. W  cyk lu  tym, 
m. m. w yg io szą  referaty p. prof. T a ­
deusz Zieliński n. t. „ 'W pływ  stoicyz- 
mu na ang ie lsko  - francu sk i ae izm " 
oraz p. dr. K. M . M o ra w sk i n a  temat 
,,p o‘czątki panow an ia  A u gu sta  Il“ . 
Szczegó ły  w  najb liższych  d irach  zo­
staną podane na afiszach i w  prasie.

Żałosny koniec konkursu
na k ró lo w ą  w d zię k u

,  W  Am eryce panuje, jak  w iado­
mo, szał konkursów piękności. W 

N ow ym  Jorku nie ma prawie
tet z siedzibą w  Kairze, m ający j  fabryki, salonu m ód czy innego 
dopilnow ać wprow adzenia w większego przedsiębiorstwa, w któ

rym odm ów ionoby sobie przyjem ­
ności wybierania „k ró low ej" . Nic

zadrościiy laurów  Am erykanki 
starsze, liczące ponad 40 lat. W ie­
dzą one dobrze, że ani uczęszczanie 
do zakładów kosmetycznych ani 
największe of.ary  pieniężne nie 
dadzą im zw ycięstw a w konkuren­
cyjnej w alet z dwudziestolatkami, 

też dziwnego, że pewien dzienni- to też w ym yśliły nowy rodzaj kon
karz wpadł na pomys* odszukania 
wszystkich gwiazd czy gw iazde­
czek, których w samym N ow ym

kunsu na królową posiadającą na j­
więcej wdzięku.

Na tym  tle doszło do niebyw ałej
jork u  narachowal aż siedem dzie- awantury pom iędzy paniami, za- 
siąt tysięcy i wydaw ania dla mch liczającym i się do najw yższych 
specjalnego tygodnika. Pomysł i sfer tow arzyskich A m eryki. Do
przynosi mu ładne dochodv 

N ajm łodszym  w ybrankom  po­

czyń kongresu. M iędzy innym i za­
siadać m ają w  tym  kom itecie Ali 
A lluba Basza, Manlud M uchlys 
Basza i Farys E l-C huri Bej.

U D Z I A Ł  
C H R Z E Ś C I J A N i

Tak w ięc zakończył się kongres.
N ajważniejszym  jego rezultatem 
było to, że z e t k n ę l i  s ię  t u  o s o b i ­
ś c ie  i  p r z e d s t a w i l i  s w e  p o g l ą d y , 
r e p r e z e n t a n c i  r ó ż n y c h  k r a j ó w  a -
r a b s k i c h  i  m u z u łm a ń s k ic h ,  co  m o -  • • Iż e  m ie ć  d u ż e  z n a c z e n ie  d l a  d a l -  ny jest już znacznym krokiem  na
s z e g o  r o z w o ju  p o l i t y k i  n a r o d ó w  j przód od zeszłorocznego zjazdu w  niewielkie, ale am bicje
w s c h o d n ic h  i ic h  w z a je m n e g o  p o - Bludanie, w Syrii —  przedstawi-
r o r u m ic n i a .  j ciele krajów  arabskich zdobędą

Ma tez sw oje znaczenie fakt, iż się na większą jedność.
o b o k  m u z u ł m a n  b r a l i  w  n * m  u -  Jeśli chodzi o  doraźne skut-
dział chrześcijanie (Taufik  Doss ki obrad kongresu, to nie na-
Basza, K opt i B ubrar Et-Tuem i, j leży ich przeceniać. Nie w płyną
L ibańczyk). Narazie jednak par- one zapewne zbytnio na tok p o -
tykularyzm  wielu krajów  i kra- ■ liiyk i brytyjskiej w  Palestynie,
ików  oraz partyjnictw o różnych 
stronnictw, nie rozum iejących, iż 
interesy ogólno -  narodow e są 
sprawami ważniejszym i od pora­
chunków osobistych, stoi na prze­
szkodzie poważnemu porozum ie­
niu B yć może Jednak, iż podczas 
następnych kongresów  —  a  obec-

zwłaszcza, że nie mogą być uzna­
ne za wyraz opinii całego świata 
Islamu, wskutek nieobecności na 
kongresie reprezentantów wielu 
krajów . W iele też zapewne krwi 
jeszcze popłynie, zanim sprawa 
Palestyny zostanie załatwiona.

W ito ld  R a jk . ,w s k i

Ji OROTHY BLACK 20)

P R Z Y G O D A• ^

P o w i e ś ć
P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y  z a n g ie l s k ie g o

On nie p a trz a ł n a  Sue. Z a c liu w y w a ł się  lak , 
ja k b y  je j  w ca le  n ie  w id z ia ł. S tw ie rd z iła  to P o j e ­
g o  o d b ic iu  w  lu strze . S ta ł p o d  śc ia n ą , z rę k a m i 
s k rz y ż o w a n y m i n a  p ie rs ia ch  i r o z g lą d a ł się. N a j­
w id o c z n ie j k o g o ś  w y p a try w a ł. A le  n ie  p rz e cz u w a ł, 
że z a g in io n y  d o k u m e n t je s t  tak b lis k o  n iego ...

—  M am y lu d z i, k tó rz y  s łu żą  ca łe  la ta  —  m ó -  
v. ił  in ten d en t Usta p iu  się  n ie  z a m y k a ły . —  W y ­
sta rczy  d o b rz e  tra k to w a ć  p r a c o w n ik ó w , ż e b y  się 
u w a ża li za  r o d z in ę . N a n a szy ch  sta tk a ch  r z a d k o  
się z m ie n ia ją  lu d z ie . M am y sa m y ch  starych  p r a ­
c o w n ik ó w , z w y ją tk ie m  tego  śn ia d e g o , k tó r j ’ u s łu ­
g u je  p rzy  n aszym  sto le . B r a k o w a ło  n a m  k e ln era , 
b o  je d e n  z a c h o r o w a ł . O f ia r o w a ł się na o c h o t ­
n ik a  p a sa żer  z trze c ie j k la sy ... Z d a je  się, że  b ę d z ie  
d o b ry . W z .ą łe m  go  d o  n a sze g o  s to łu , ż e b y  m ie ć  
na n ie g o  o k o .

C zy to ty lko  z b ie g  o k o l i c z n o ś c i?  Sue d u ż o  bv  
d a ła , ż e b y  w ie d z ie ć . N ie  m iu ła  p o ję c ia , w  c o  się 
w ła ś c iw ie  z a p lą ta ła . Z now  o d c z u ła  in s ty n k to w n ie  
b lis k o ś ć  n ie b e zp ie cze ń stw a .

—  C zy n a p ra w d ę  n ic  w ie je  n a  p a n ią  z 'lu m i­

n a lo m  .' —  p y ta ł z p o c z c iw ą  tro s k liw o ś c ią  in te n ­
d en t. —  W id z ia łe m , że  p a n ią  p rz e sz ły  d reszcze

S u e p o trz ą sn ę ła  g ło w ą .
—  S ue —  z a n ie p o k o ił  się  S im on . —  C zv ci z im ­

n o ?  M oże p rz y n ie ś ć  c i p ła s z c z ?
P a n ie n k a  p o trz ą s n ę ła  g ło w ą .
—  N ie. D z ię k u ję . N ic  m i n ie  jesl.

* * *

D a le k o  w  L o n d y n ie  a n e m .cz n c  p ro m ie n ie  
s ło ń ca  p r z e b ija ły  s ię  z tru d em  p rzez  m g łę . G a l­
p in k a , c z e r w o n a  z  g n ie w u , r o z m a w ia ła  z n a s tro ­
sz o n y m  L ip p iu g to n e m , trz y m a ją cy m  w  ręk u  p lik  
p a p ie ró w

—  P ła szcza  n ie  za b ra ła . Z a d z w o n iła m  n a ty ch ­
m iast d o  la d t N orah , D o r ę c z y ła .

P rz y  ty ch  s ło w a ch  n a  z m ię te j tw a rzy  G a lp in k i 
o d b i ł  s ię  w y ra z  p e w n e g o  z a w o d u . B j ła b y  ra d a , 
g d y b y  S u e u c ie k ła  z p ła sz cz e m . B y ło b y  się p r z y ­
n a jm n ie j o c o  p ie k lić .

—  W  k a ż d jm  ra z ie  —  p o w ie d z ia ł  L ip p in g -  
ton  —  n ie ch  je j  p a n i n ie  p r z y jm u je  z p n w ru tem , 
g d y  w r ó c i . K a n d y d a te k  n ie  za b ra k n ie

—  A leż . n a tu ra ln ie , p ro sz ę  p a n a . A n i m i się 
śn i b ra ć  ją  z pow rro te m .

W  g łę b i sk le p u  u k a za ł się  g o ść , k tó ry  z a r ó w n o  
G a lp in ce , iak  L ip p in g to n o w i wTy d a ł się  d z iw n ie  
z n a jo m j ’ , c h o ć  p o c z ą tk o w o  n ie m o g li  s o b ie  p r z y ­
p o m n ie ć , k io  to. G o ś ć  p r z e s z e d ł k o ło  g a b lo t  z s u k ­
n ią  ś lu b n ą  i z n u rk a m i.

—  C h cia łb y m ... o h e jr z e ć  fu tra ... fa r b o w a n e  
g ro n o s ta je ... /

N a sk ła d z ie  b y ło  d w b  śc ie  trzy d z ie śc i fu te r  te­

g o  t jp u  M ło d y  c z ło w ie k  o b e jr z a ł  w szy stk ie , p rzy  
c z y m  p a trz y ł na p o d s z e w k i. A le  ża d n e  m u  się  
n ie  p o d o b a ło .

—  C h c ia łb j ’m  fa k ir  z k ie szo n k ą  tutaj.
—  K ie sz o n e k  się n ie  r o b i , ch y b a  na sp e c ja ln e  

żą d a n ie . J eże li p a n  s o b ie  ży czę ...
—  D w a  dn i tem u  w id z ia łe m  na tej k a n a p ce  

taki w ła śn ie  p ła s z cz  z k ie sz o n k ą  o d  środ k a ...
—  P a m ię ta m ... T a  k ie s z o n k a  b y ła  w szy ta  na 

żą d a n ie  k lien tk i. Ju ż sp rze d a n y .
—  C zy  n ie  m o g ła b y  m i pan i p o w ie d z ie ć , k to  

k u p i ł?
G a lp in k a  ze sz ty w n ia ła . S p o jr z a ła  p o d e jr z liw ie  

na c ie k a w e g o  k lien ta .
—  N ie  d a je m y  a d re s ó w  n asze j k lien te li...
—  Jestem  c z ło w ie k ie m  n a  s ta n o w isk u  —- rz e k ł 

g ość . —  O to  m ó j b ile t.
—  W s z y s tk o  je d n o . N ie  d a je m y  a d re s ó w  k li ­

en te li.
G o ś ć  p o p a tr z y ł  n a  n ią  o s z o ło m io n y  i o d sz e d ł, 

ja k  m ó w iła , m ru cz ą c  p o d  n osem . G a lp in k a  i L ip -  
p in g tou  s p o jr z e l i  je d n o c z e ś n ie  na p o z o s ta w io n y  
b iie t O to  c o  p r z e c z y ta li :

M a jo r  W ik t o r  P a ton  
(M in isterstw a  S p ra w  W o js k o w y c h )

L ip j  in g ton  p ie rw sz y  w p a d ł na trop
— ■ T e ra z  so b ie  p r z y p o m in a m  O n  lu j.uż ra z  

b y ł. T o  ten , k tó re g o  z a b ra li c i cz te re j w  m e lo n i­
k a ch  .. D o  l ic h a ! —  r o z g a d a ł się . —  W  tym  co ś  
jest . M oże  trzeb a  b y ło  d a ć  m u  ten adres... N ie ­
w ą tp liw ie  w r ó c i . J eże li w r ó c i , n ie ch  g o  p a n i p r z y ­
śle  d o  m n ie . (D .  c. n .).

konkursu, który miał być rozstrzy 
gnięty w pałacu niejakiej pani 
Statson, n ieco histerycznej niewia 
sty, stanęły prócz niej trzy kan­
dydatki Szanse pani Statson były

duże. Na 
dwa dni przed konkursem jedna z 
kandydatek zachorowała, drugą 
mąż w ezw ał telegraficznie dc. Bc 
stonu. M im o to królow ą wdzięku 
została wybrana czwarta kandy­
datka, starsza o dziesięć lat od pa 
ni Statson. Po ogłoszeniu w yn i­
ków  konkursu salon, w  którym  
zebrani byli głosujący, zamienił 
się w prawdziwe pele walki. Pani 
domu zarzuciła sw ojej zw ycię­
skiej ryw alce, że to ona dla pozby 
cia się konkurentek wysłała sfał­
szowany telegram z Bo„tonu do 
jednej, a przypraw iła o  c h o r o b ę  
drugą, goście podzielili się na dw a 
oboz; i doszło nie tylko do słow’ -  
nych obelg, ale do form alnej b ó j­
ki

Zakończenie było iednak dla pa 
ni Statson żałosne, okazało się bo 
wiem , że ona to właśnie w y ests - 
pediowała do Bostonu jedną ry ­
walkę, drugiej zaś wsypała do je ­
dzenia medykament, który w pra­
wdzie nie zagrażał życiu, ale d o ­
raźnie w yw ołał dość niemiłe skut­
ki. Pani Statson poniesie zasłużo­
ną karę, gdyż poszkodowane w yto 
czyły je j proces.
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